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zdzielonych).

B iu letyn  austro-w ęg.
Wiedeń, 14 maja, 1917. 

Urzędovuiio ogłaszają dn. 13 m ają 1917. 

Wschodni i południowo-wschodni teren: 
Nic nowego.

W łoski teren:
U armii nad Soczą rozgorzały wczoraj 

gwałtowne wałki działowe. Nieprzyjaciel 
rozminął działalność swych dział i miniarek 
na całym ironcie między Tolmin a morzem. 
Ogień jego trwał całą noc i trwa jeszcze. Na­
sza aitylerya odpowiada ze skutkiem.

Także w Karyntyi i w Tyrolu zabrały 
miejscami z obu strun żywszy głos działa.

Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 14 maja 1917. 

Biuro Wolffa ogłasza: W ielka gi. kw atera 
dnia l i  maja 1917.

Zachodni Teren:
Grupa. wojsk następcy tronu Eupreehta: 
Wielkie ataki Anglików rozbiły się.
Po bardzo silnem przygotowaniu działo- 

we.n, które rozszerzyło się na całe poie bi­
twy międz.^ Arras, Lens i Qucant, ruszyli 
Anglicy wczas rano między Gavrelle i Scar- 
pe, z obu siron gościńca Arras— Cambrai i 
koło Bullecoart na naaze linie. W Roeux 
udało się im wiurgnąć. W wszystkich innych 
miejscach zostali ogniem i w walce wręcz 
wśród najcięższych strai odrzuceni. Wie­
czorem nastąpiło z obu stron Monchy kilka 
nowych ataków, które wobec naszej dzielnej 
obrony również się krwawo rozbiły. Korzy­
ści, jakie Anglicy zdołali osiągnąć w Bulle- 
court, odebrało im dzielne prraciwuderze- 
nie batalionu gwardyi. Dziś rozszalały o wieś 
nowe walki.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro ­
nu: Podczas gdy na północ od Aisne chwi­
lami jest spokojniej, zaostrzyła się walka 
artyleryi nad kanałem Aisne—Marne i 
w Szampanii w kierunku wschodnim aż poza 
Tahure. Nocny atak Franzuców z obu stron 
gościńca Corbeny —Pontavert spełzł baz 
skutku.

Nieprzyjaciel utracił d. 12 bm. w wałkach 
powietrznych czternaście, od ognia obron­
nego z ziemi trzy samoloty. Jeden francuski 
lotnik musiał z konieczności wylądować poza 
naszemi liniami.

Wschodni teren:
Nie było żadnych zmian.

Macedoński teren:
Na wzgórzach od Dobropolja, na w'schód 

od Cerny i na południe od Huma odrzucono 
kilka nieprzyjacielskich ataków'. Pozycye 
tamtejsze znajdują 6ię w zupełności silnie w 
naszem ręku.

Pierwszy jen. kwatermistrz- Ludendorff.

Z Koła polskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

OBRADY KOMISYI PARLAMENTARNEJ.
Wiedeń. Parlam entarna kom isya K ola pol­

skiego odbyła w sobotę dwugodzinną konfe- 
rencyę, w której wzięli udział przedstawicie­
le stronnictw a ludowego. Ażeby umożliwić 
poszczególnym frakeyom y u ęn ie  stanowiska 
odłożono obrady do niedzieli po południu. 
R z ą d  n i e  d a ł d o t y o h c z a s  d o f i n i- 
t  y w n  e j o d p o w i e d z i  n a  z n a n e p o- 
s t u l  a  t y  K o ł a ,  zapowiedział jedynie dal­
sze konfereneye.

W czoraj w niedzielę obradowała znów 
przez cztery godziny komisya parlam entar­
na Koła polskiego. Na posiedzeniu obecnym 
był m inister dr. Bobrzyński; z członków Izby 
panów zjawili się hr. Gołuehowski i hr. T ar­
nowski. Nie zapadła jeszcze żadna uchwała.

Obrady komisyi toczyć się będą dalej dziś 
przed południem.

W toku wczorajszej dyskusyi zgłoszono 
kilka rozolutyj, między innemi rezolucyę, o- 
świadczającą. że sprawa wyodrębnienia Ga- 
łicyi nie jest na razie aktualna. Przeciwnicy 
tej rezolucyi podnosili, że rokowania z rz<v 
dem nie są jeszcze ukończona, niezadowole­
n i  zaś z dotychczasowej odpowiedzi rządu 
da się ująć w inną fonnę.

USTĄPIENIE PREZESA BILIŃSKIEGO.

Na- wczorajszem posiedzeniu komisyi par­
lam entarnej Koła polskiego prezes dr. 1> i - 
l i ń s k i  ośwdadezył, że składa goaność pre­
zesa Koła. Dzisiejsze posiedzenie plenarne 
koia, oznaczone na g. 11 przed poi. będzie 
natychm iast po otwarciu odroczone! do gouz. 
ó po poł. W południe zbierze Jię komisya 
parlam entarna na dalsze obrady . n a  p o p o- 
1 u d n i o w e m z a ś  p o s i e d z e n i u  p l  o- 
n a r n e i n  K o l a  p r e z e s  da-. B i l i ń s k i  
p o  z ł o ż e n i u  s p r a w o z d a n  i a z a ­
w i a d o m i  K o ł o  o f i c y a 1 u i e o s w e j  
r e z y g n a c y i i natychm iast złoży urzędo­
wanie w ręce wiceprezesów.

Wybór prezesa nastręcza w chwili obecnej 
trudność, choćby ze względu na odmienne 
stanowisko poszczególnych frakcyj w zasa­
dniczych sprawach polityki polskiej. l ’rav, 
dopodobnem jest, że z ramienia poszczegól­
nych frakcyj Kola, które już dziś przed po- 
iudniem zbiera się na narady, wyłoni się 
kandydatura jednego z członków Kola. s to ­
jących u o z a f r a k c y a m i. W z w i ą z- 
k  u z t ą  k o  m b i n a c y ą w y  m i e n i a n o 
w o z o r a j n a z w i s k o p o s  ł a i. a z a r - 
s k i e g o.

Nie „aneksya” lecz „rekompensata”.
("telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Berliński korespondent dzienni­
ka ,,Der Morgen- otrzym uje od członka pre- 
zydyum postępowego stronnictw a dra Mueij 
ier Meiningen następującą iuformacyę: Nic 
ulega kwestyi, że pobyt kanclerza Rzeszy 
BoUiniauna-Hollwega we Wiedniu stoi w y­
łącznie w związku z celami wojennymi. Nie 
da się zaprzeczyć, że w Niemczech obecne 
stanowisko Austro-Węgier wywołało pewne 
zaniepokojenie, jednakże zdaniem ..Der .\lor- 
g n r ' niesłusznie. Austro- Wśfgry co do ko­
nieczności nabycia nowych terenów zmalują 
się w korzystniejszej sytuacyi aniżeli pań­
stwo niemieckie. Dla Austro-W ęjyer nabycie 
nowych terenów oznaczałoby poniekąd po­
większenie wewnętrznych trudności. N ato­
miast w Niemczech zasadniczym tonem jest 
jednolitość narodowa. D latego Austio-W ę- 
gry, jako  sprzymierzeniec, muszą u.-dyszcć. 
że tylko ir.ała garstka w Niemczech stawia 
bezbrzeżne żądania aneksyjne. Zastąpienie 
słowa „aneksya1, słowem ..lckm npeiiśuta" 

oznacza ułatwienie oryentacyi, gdyż Niem- 
ęom chodzi o trwałe zapew nienie się prze­
ciwko podobnym atakom , na jakie były o- 
beenie wystawione. Wedle obecnego stanu 
rzeczy Niemcy są stroną zwycięską., a jaku 
taka mają prawo do żądania odszkodowania.

Miłukow o polityce zagranicznej.
Petersburg. B. kor. (12 maja). Ag. pet Na 

życzenie wysłańców armii czynnej, którzy 
się zebrali w Petersburgu na kongresie, dał 
Miluknw w yjaśnienia co do niektórych spraw 
połityki zagranicznej i powiedział między 
innemi: Tajne układy istnieją, ale nie mogą 
być publicznie ogłoszone, ponieważ takie A- 
głoszenie równałoby się w jjaw ien .u  tajem ­
nic, i szkodziłoby nietylko interesom denio- 
kracyi rosyjskiej lecz także demokracyi in­
nych sojuszników i mogłoby doprowadzić do 
zerwania między Itosyą a  jej sprzymierzeń­
cami.. Sprzymierzeńcy są jednego zdania! fc 
Rosyą co do tego, że celem wojny ma być 
prawo narudów do swobodnego rozwoju na­
rodowego. Co do aneksyi i odszkodowań, 
trzeba ściśle określić znaczenie, w jakiem 
je sojusznicy rozumieją. Sojusznicy obstają 
przy tein, że ci, którzy dopuścili się spusto­
szeń i rabunków, mają dotyczącym krajom 
zwrócić szkody. YV krajach sojuszniczych 
wybuch rewolucyi powitano z początku z ra ­
dością, później jednak pow stały obaw y. że 
w Rosyi mogłyby wziąć górę sym patye do 
Niemiec. Prócz tego nieporządki w nprowi

zai-yi i brak am unieyi przejmowały sprzymie­
rzeńców Rosyi obawami. W edług urzędo- 
wyeh wiadomości sytuacya w Rosyi jest kry­
tyczna, zresztą Niemcy nie zwracają się te ­
raz przyciw lfft.-;yi ty lko ku wschodowi. 
Ameryka proponuje Rosyi bardzo korzystną 
pcżyczicę i daje jej do dyspozycyi inżynie­
rów do rozbudowania kolei sybirskich i do 
innvch robót technicznec h.

Dążenia pokojowe...
Sztokholm. B. kor. Szwedzkie biuro tcle- 

g iafuzne donosi: Du.-.ski socyalista Borg­
ii j erg wrócił dziś z Petersburga. W wywia­
dzie oświadczy i, że pojechał byl do Rosyi 
I I  ęv w swoim elmrakrerze, jako szczery przy­
jaciel pokoju i cz.iouek skandynaw skiego ko­
m itetu pokojowego, dziaiać dla pokoju. Ra­
da robotniczo-żołnierska jest wr tej chwili pa­
nem sytuacyi w Rosyi. Został przez nią jak  
najlepiej przyjęty. Dzięki podróży Borgbjer- 
ga uchwalono inieyntywę do konferncy: ta ­
kiej jaką  zw ołała ilelegaeya holenderska, co 
wówczas nie było jeszcze wr Rosyi w iado­
me. Ucieszono się tern i także wiadomościami 
posłyszanemi z ust B orgbjerga o zapatryw a­
niach niemieckiej większości socyalisty- 
cznej na pokój. Zapatryw ania te poznał był 
Corgbjerg przed swoim odjazdem z au ten ­
tycznych źiódel większości i kierow nictwa 
syndykatów . Natomiast, mniejszą wagę przy­
wiązywał do zapatryw ań gfupy mniejszości, 
ponieważ prawdziwy wpływ posiada w ię­
kszość.

Pokój w ciągu lata...
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. ..śonu. u. Montags Ztg.*1 donon 
w depeszy z Amsterdamu. że wielkie banki 
i domy spedycyjne liczą sic z taktem , "że w 
ciągu lata zawarty będzie pokój. D latego 
personalowi swemu dają obecnie urlopy.

Jezuici propagatorami pokoju.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. „Sonn u. M ontags Z tg .11 przynosi 
z Berlina wiadomość, jaką w atykańska ko- 
respondeneya zamieściła do doniesienia 
dzienników rzymskich, jakoby cesarz niemie­
cki oddał jenerałow i Jezuitów  misyę propa­
gandy pokojowej. Jenerał Jezuitów' od po­
czął ku wojuy nie opuszczał Szwajearyi.

Konferencya prasy międzynarodowej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. „Der Morgen11 donosi z Budape­
sztu o uchwale tow arzystw a dziennikarskie­
go, k tórą wysłano do prezesa m iędzynarodo­
wego stowarzyszenia dziennikarzy red.: W il­
helma singera. Telegram  odnośny domaga 
się, bv zwołał do jednej z stolic państw  neu­
tralnych konferencyę prasy m iędzynarodo­
wej dla zastanowienia się nad stanowiskiem, 
jakie zająć ma prasa do obecnych wydarzeń. 
Trasa jest silą, która może poprzeć najsknio- 
czniej prądy pokojowe.

Co skłoniło Ameryki; do wojny.
Waszyngton. B. kor. (12 maja). Przy po­

święceniu nowego domu dla Czerwonego 
Krzyża wygłosił Wilson mowo, w której po­
wiedział: W tej wojnie są zaangażowane
serca B ro d u . Sądziliśmy, żG to jest sposo­
bność do uw ydatnienia odrębnego charak te­
ru Stanów Zjednoczonych. Nie mamy w łasny  
go powodu do skarg. Przystąpiliśmy do woj­
ny, ponieważ jesteśmy sługami ludzkości. 
Nie przyjmiemy żadnej korzyści z tej woj­
ny. Przystąpiliśm y do niej, ponieważ wie­
rzymy w zasady, na k tórych jest zbudowa­
ne państwo am erykańskie.

Hi!
Wiedeń. B. kor. Niemiecki kanclerz pań- 

sAva Bejflmiann-llollweg juzy był tu ta j wczo­
raj rano w celu konferow ania z c. i k . mini­
strem spraw zagranicznych lir. Czerninem. 
Bcilimami-Hollweg został w południe przy- 
jęty  Jłrzcz cesarza w Laxem hurgu i po au- 
dyenęy i śniadał tamże z cesarzem i eesarzo- 
Ytą. Wieczór spożył kanclerz obiad w tow a­
rzystwie Inabiostwa Gzerninów i wrócił no­
cnym pociągiem do Berlina. N arady będą w 
Berlinie kontynuow ane w najbliższym czasie.

rokicli mas ludności, i efekt finansowy ich 
udziału, nietylko nie zmaleje, lecz owszem, 
z uwagi na ważność chwali, wzrośnie.

Ponowny' apel państw a do udziału w no­
wej p o ż y c z c e  w o j e n n e  j, nasuwfe, oały 
szereg porównań i zestawień z dziedziny do­
tychczasowych operacyi kredytow ych pań­
stwa. Interesującenn jes szczególnie zaga­
dnienie, jak  przedstaw iają się dotychczaso­
we w ydatki wojenne monarchii, pokrywane 
w większości z k redytu  w porównaniu z pań­
stwami sprzymierzonemi i walczącemi. po 

drugiej stronie frontu. .
Otóż cyfry porówna w,-ze. jakie zamiesz­

czają pisma wiedeńskie, pozwalają stwh r- 
dzić, iż koszta wojenne państw  centralnych 
są blizko o połowę, niniejsze, niż koalicyi. 
I tak  w w ydatkach wojennych czterech 
państw  centralnych, wynoszących w sumie 
104 miliardy m arek, uczestniczą A u s t r o -  
Wę g r  y  kw otą 35 milh.ruow m arek, Niem­
cy i>4. Bułgarya 2, T urcya cyfrą 3 do 4 mi­
liardów marek. Nad. temi, wcale zresztą nio- 
skrom nenu cyfranu, jakże górują wydatki 
wojenne państw  ententy. F iguruje wśród 
nich A nglia pozycyą 741 miliardów marek, 
llosya GO, F rancya 55, Włochy IG. Betgia 
2. Bumunia i Serbia po 1 miliardzie. W su­
mie w ydatki en ten ty  wy noszą 208 m iliar­
dów marek. Przy rozliczeniu powyższych 
kosztów wojennych na głowę, wypada na 
mies7.kańca Austro-W ęgier oGO m arek, Nie­
miec 928, F raneyi 1350 i Anglii ybez kolo­
nii) 4G08 m arek.

Oczywiście, iż olbrzymie koszta nowocze­
snych wojen pokrywane byd mogą tylko w 
drodze pożyczek, przyczem najdogodniej 
szv i najdoskonalszy' rodzaj pożyczek s ta ­
nowią długoterm inowe pożyczki wewnętrz­
ne. ulokowane u własnych obywateli. Za­
graniczne pożyczki, pomijając okoliczność, 
iż nie zawsze w arunki zewnętrzne pozwala­
ją  nu ich zaciągnięcie, czynią państw o za- 
lcżnem od obcych interesów finansowych, 
znajdujących swój wyraz w ciężkich w arun­
kach pożyczki, w wysokiej .-.topie procento­
wej, upokarzających nieiaz i szkodliwych 
kom pensatach w dziedzinie gospodarczej. 
A na dobitek, m uszą być zwracane w obcej 
walucie, z ujmą dla wartości własnego pie­
niądza.

Z pożyczek wewnętrznych pożyczki kró- 
tko-terminowe, znane czyto w postaci we­
ksli i bonów skarbowych, czyto zaliczek na 
rachunek bieżący w bankach, zastosowanie 
być, mogą w ograniczonej ty lko  mierze. 
Terminy płatności tego rodzaju pożyczek 
zapadają po sobie zbyt szybko, zaś o po­
krycie ich trzeba się starać w ciężkim czasie 
wojennym, bez względu na położenie finan­
sowe państw a i warunki, pod jakicmi może 
być przedłużona.

Inaczej ma się rzecz z długot-erininowenii 
pożyczkami wewnętrznemi, jaką jest w za­
sadzie VI. a u s t r y a c k a  p o ż y c z k a  
w o j c u n a. Amortyzowana w długim okre­
sie lat, bardziej bierze w rachubę przyszłe 
silyr finansowe państwa, a tern samem i spo­
łeczeństwa. nie poddaje państw a w zależność 
od obiych. : co najw ażniejsza st-ano-w iąc ko­
rzystną. wysoko oprocentow aną lokatę ka­
pitału, pozostaw ia wszelkiej korzyźci z niej 
płynące, wewnątrz kiuju. Z tego też wzglę­
du w ielki udział szerokich mas ludności w 
dotychczasowy eh austin pożyczkach wo­
jennych. jest dowodem, iż masy te interes 
Swój i paiwtwa dobize rozumieją. \V pierw- 
sz.cj austryackiej pożyczce wojennej wzięło 
udział 430.649 subskrybentów . Udział ten 
stale wzra.dal i dosięgną! w piątej pożyczce 
c\ trę 438.205. W ażniejszą przem ianę w yka­
zują poszczególne kategorye subskrybentów. 
O ile bowiem t. zw. „mali subskrybenci11, 
pożyczający państwu swe ..kapitały11 do w y­
sokości kivoty 1.00 kor., w pierwszej pożyr- 
czce wojennej figują cyfrą 54.949 osób, to 
przy piątej pożyczce dosięgli już cyfrv 
106.112 osób,.

Mylnem jestWównież zapatryw anie, iż ol­
brzymią większość efektyw nych kwot, uzy­
skanych z pożyczek wojennych, stanowią 
wielkie inst.ytucye finansowe. Świadczą o 
tem cyfry odnoszące się do ostatniej, piątej 
pożyczki. W pożyczce tej uczestniczyły ban­
ki kw otą 678 mil.; K asy oszczędności 582 
mil.; Tow arzystw a kredytow e 269 mil.; To­
warzystwa asekuracyjne 257 mil.; fundusze 
publiczne. fjv tem gminy) 536 milionami kor. 
Wobec, tych cyfr, wynoszących 2 miliardy 
325 milionów, blizko drugie tyle, bo 2 mili a. - 
dy 1 42 milionów' koron dały  subskrypcje o- 
sób i firm prywratnych, i te właściwie zade­
cydowały o powodzeniu piątej pożyczki. 
Można więc żywić nadtałeję, iż również W o- 
becne j. szóste j pożyczce wojennej udział £>zę-

Kandydat na prezydenta Izby.
(KnrfRpomlcnoya ..Głosu Narodu11).

Wiedeń, 1L mają.
Niemiecki Związek narodowy pogodziw­

szy się ostatecznie z myślą, że żadna z jego 
ni< odzownyeh przesłanek, k tóre miały po­
pi zedzić zebranie się Rady państw a, nie zdo­
ła .--ię zi.-wić. przystąpił do ustalenia kandy­
datury na prezydenta Izby poselskiej. Zgo­
dzono się na osobę Dra G ustaw a Grossa, 
lecz jak się pokazuje kandydat ten  w łonie 

własnego stronnictw a uzyskał tylko wię­
kszość 38 głosów. J a k  się to stało o tem  ob­
szernie opowiada dziennik ..Tagespost11 w 
Graeu.

Wedle jego zapewnień kandydatura Dra 
Grossa obmyślana była tylko na wypadek, 
gdyby nowy, zaostrzony- regulam in obiad  
Izby poselskiej został Izbie przy pom ocy 

§ 1 t narzucony. Dotychczasowy prezydent 
Izbj Dr Sj łvester, którem u radykalne za­
m iary Związku nie we ws/.ystkiem przyipa- 
diy do smaku, otrzymai natom iast w drodze 
poufnej niedwuznaczną wskazówkę, by z go­
dności prezydenta zrezygnował. To się stało 
w listopadzie 1916 roku. Od tego czasu do 
maja b. r. zaszły jednak zasadnicze zmiany, 
a i większość Związku narodowmgo niemie­
ckiego zw ątpiła w kwali-fikacye Dra Grossa 
mv prezydenta Izby. W  formalnem głosowa­
niu nad kandydatu rą  za Dr. Grossem opo­
wiedziało się tylko skrzydło radykalne 25 
głosami, niemiecka wspólnota pracy oddała 
natomia-4 swe glosy w liczbie 42 na posła 
Dnberinga. Rozstrzygającym i były głosy 
frakcyi agrarnej (32,;. k tóra powołując się na 
uchwałę z roku ubiegłego oświadczyła się 
za kandydaturą D ra Grossa, podkreślając je­
d nak  równocześnie swe sym patye dła posła 
Dobering-a.

Sprawą osobistą Dra Grossa było odpo­
wiedzieć sobie na pytanie, czy osiągniętą w' 
głosowaniu większość uważa za w ystaicza­
jąca do przejęcia kandydatury . Od się za nią 
opowiedział. Dopiero jednak wT ciągu roko­

wań. k tóre Związek narodowy niemiecki 
podjął z innemi stronnictwam i Izby. poka­
zało się jak  niepożądanego kandydata Xiem- 
ey węysunęli. N ikt nie kwestyonowal ty tu łu  
Związku, jako najliczniejszego stronnictw a 
w Izbie, do zgłoszenia kandydata, na godność 
prezydenta Izby. lecz ze względu n a  osobę 
kandydata przy wyborze prezydenta będzie 
bardzo dużo biAlycli kartek.

Te białe kartk i nie będą dobrą wróżbą 
ula nowego prezydenta Izby. k tó ry  już ja-ko 
prezes Związku narodowego niemieckiego 

nie najszczęśliwszą okazał rękę.

Zmiany w ordynaoyi miejskiej Warszawy.
Na posiedzeniu warsz. Rady miejskiej dn. 

11 lun. przedyskutowano sprawę zmian wr or- 
dynacyi miejskiej. W LmieiTiu komisyi regu­
laminowo prawnej sprawm referował radny 
Si. Ta tek. W niosek r. Libickiego i 21 innych 
radnych dom aga się, jak  to już w' tych dniach 
donieśliśmy, zm iany tych paragrafów  ordy- 
nasyi miejskiej, k tóre głoszą, że stanow iska 
prezydenta miasta-, burm istmtw ' i prezesa 
rady miejskiej są obsadzone przez władze 
okupacyjne z ich nominacyf, a  ław nicy z 
wyboru rady  miejskiej muszą być przez tę 
władzę zatw ierdzani, jak  również wszyscy 
wyżsi urzędnicy. W nioskodawcom chodzi o 
to, aby stanow iska te  były obsadzane z w y­
boru rady  miejskiej. Komisya wniosek po­
parła. przedstaw iając szereg od]K)wieduich 
zmian iv przepisach ordwnacyi miejskiej. D y-  
skusyę otwarło przemówienie wnioskodaw­
cy, r. Libickiego, k tó ry  rzeczowo motywo­
wał koiueczność tego, aby  w ładza samorzą­
dowa, ' zwłaszcza po akcie z d. 5 listopada 
i po utworzeniu T. Rady stanu, przeszła w 
ręce polskie, oraz popiera swój wniosek o 
wybranie komisyi w okładzie 7 osób d o 'o p ra ­
cowania nowego statu tu .

Po przeprowadzeniu dyskusyi przewodni­
czący odczytał wnioski m agistratu w  tej 
sprawie. W nioski te  proponują powołanie 
komisyi z 6 osób; po 3 z rad y  i % m agistra­
tu, do opracow ania nowego statu tu . W ybór 
kom isj i rada przyjęła jednomyślnie, a  liczbę 
jej członków określiła n a  12 znaczną wię­
kszością. głosów; wszystkie zgłoszone wmio- 
ski przekazano projektow anej komisyi.
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Z fermentów rosyjskich.
Przeciw pokojowi.

Petersburg. B. kar. (12 maja). Ag. pet. 
Członek wydziału wykonawczego Skobelew, 
na zapytanie co do bratania się żołnierzy na 
froncie, oświadczył w ciągu posiedzenia de­
legatów  z frontu, ze skoro rosyjski proleta- 
ryat odrzuca z oburzeniem odrębny pokój, 
więc każdy żołnierz, który niejako sam za­
wiera osoony pokój z Niemcami, szkodzi o- 
gólnej sprawie rosyjskiej demckracyi. Armia 
musi być potężnym  gotowym do boju orga­
nizmem, nie powinna pozostawać w rowach 
strzeleckich i w nieruchomości, lecz musi 
się chwycić ureazy wy i wykonywać te ru­
chy wojenne, których wymaga także i stra­
tegia.

Puwrói socyalistów rosyjskich do kraju.
Berno. B. kor. (Szwajcarska agencya de­

pesz). D ruga partya  rosyjskich socyalistów 
przejechała dziś po południu przez Zurych. 
W śród socyalistów, k tó rzy  w racają drogą na 
Niemcy, znajduje się także znana socyalistka 
Bałabanow, k tó ra długie lata należała do o- 
ficyalnej party  i socyalistycznej włoskiej. 
P artyę  pi owadzi szw ajcarski socyalista 
Yogel.

O POWRÓT EMIGRANTÓW DO ROSYI.
Sztokholm. B. kor. (Szwedzkie biuro tele­

graficzne). Kom itet dla powrotu rosyjskich 
uciekinierów politycznych doniósł m iędzy­
narodow ej socyalistycznej komisyi. że — w e­
dług telegram u otrzym anego przez rosyjskie 
poselstwo w Sztokholmie — zakazał rząd 
tym czasowy przyjazdu do Rosyi radcy  naro­
dowemu Robertowi Grimmowi, k tó ry  miał 
polecenie rokować z rządem  rosyjskim co do 
powrotu rosyjskich em igrantów . Komitet 
sztokholm ski prosił telegraficznie radę robo- 
tniczo-żotnierską o intetwencyę.

KWATERA ANARCHISTÓW W PAŁACU.
Amsterdam. B. Kor. 3 iu ro  R eutera dono­

si z Petersburga: Banda licząca około 30 u- 
zbroionych anarchistów  z Petersburga i 
SchłisseiDurga, opanow ała dbm księcia 
Łeuchtenberga koło tea tru  Maryi, aby tam 
całożyć główną kw aterę. Pomimo poleceń 
rady  robotników  i żołnierzy odmówili oni 
opuszczenia domu. K om endant okręgu k a­
zał dom. obstawić wojskiem.

RADA ROBOTNICZA A RZĄD TYMCZ.
Sztokholm. B. kor. „Dagens X yheter‘: do­

noszą z H aparandy: Odbywają się narady za­
stępców petersburskiej i moskiewskiej rady 
robotnic zo-żołni orskiej w sprawie wstąpienia 
do rządu tymczasowego.

NOWE MINISTERSTWA W ROSYI.
Petersburg. B. kor. Reuter. Słychać, że 

m ają być utworzone trzy  nowe m inisterstwa: 
amunicyi, pracy  i m inisterstwo dla niesienia 
pomocy.

Szpiegowie angielscy i francuscy
NA GRANICY ROS.-SZWEDZKIEJ.

Sztokholm. B. kor. „Svenska T agbladet“ 
donosi i  H aparandy: J a k  donosi petersbur­
ski korespondent fińskiego dziennika socya- 
listycznego „Tios11, otrzym ała socyalisty- 

'czna partya  robotnicza Rosyi jasne dowody 
na to, że agenci angielscy i francuscy upra­
wiają szpiegostwo pocztowe na granicy 
szwedzko-rosyjskiej i zatrzym ują wszystkie 
podejrzane listy.

TAJEMNICZA MISY A.
Sztokholm. B. kor. Doniesienie zastępcy 

teł. b. kor. R osyjska rada robotniezo-żoł- 
nierska wysłała tu  swego nowego kuryera w 
osobie pani Heleny Lurie. Pani Lurie nie 
chce nic mówić o stosunkach w Rosyi i o- 
świadeza, że to nie jest jej misyą. Zostaje 
ona tu  tylko k ilka  dni.

Francuski minister zbrojeń w Petersburgu
Petersburg. B. kor. A. pet. F rancuski mi­

nister zbrojeń Thomas został po południu 
przyjęty  przez kom itet w ykonaw czy rady 
robotniczo-żołnierskiej. Po serdecznem powi­
taniu przez prezydenta w yiuszczył Thomas 
w dłuższej rn&wie czego opinia publiczna spo­
dziewa się po nowej Rosyi. Francya była 
przez pewien czas zaniepokojona co do po­
parcia przez Rosyę. Francuscy dem okraci 
spodziewają się, że nowa Rosya poprze 
Francyę bez żadnych zastrzeżeń. Thomas 
podniósł, że jest rzeczą pożądaną, żeby so- 
cyalistyczne partye wszystkicli krajów  sfor­
mułowały jasno swoje zasady, lecz to nie 
powinno Niemcom dać sposobności do nowrej 
intrygi. Dla urzeczywistnienia idei dem okra­
tycznych musi się usunąć Niemcy przez 
współdziałanie wszystkich.' Wywodów' tych 
wysłuchano z zainteresowaniem. W ydział 
zażądał term inu do poniedziałku, ahy od­
powiedzieć na nowe pytania. W poniedzia 
łek  odbędzie się nowa konferencya z Tho­
masem.

Dopuszczenie pism polskich na Litwę.
Piotrkow ski ,.Dziennik N arodow y11 otrzy­

mał następującą wiadomość z W arszawy 
pod d a tą  10. maja: N i e m i e c k i e  w ł a ­
d z e  w o j s k o w e  z e z w o l i ł y  n a  wy -  
s y ł k ę  w y c h o d z ą c y c h  t u p i s m p o l -  
s k  i c h  n a  L i t w ę 11. Dotychczas trw ał 
niesłychany stan  rzeczy, iż prasa polska 
warszawska, w ydaw ana pod cenzurą nie­
miecką, by ła zabroniona na Litwie, rządzo­
nej przez Niemców. Tylko ..Deutsche W ar- 
schauer Zeitung" m iała przywilej wstępu na 
ziemię litewską.

Strajk młodzieży w Warszawie.
Do „G azety Polskiej11 dąbrowskiej dono­

szą z Warszawy', że zanosi się już na. pomy­
ślne zakończenie strajku  studentów  wyż­
szych warszaw skich zakładów' naukowych. 
Po przept owadlzonej dyskusyi pomiędzy 
gub. Beselerem a  rektorem  Brudzińskim za­
łatwiono o tyle sprawę, że a r e s z t o w a ­
n y c h  s t u d e n t ó w '  w y p u s z c z o n o  
n a  w' o 1 n o  ś ć, zaś akcyę śledztwa i pei- 
trak tacy i w sprawie strejku przeprowadzi 
rektor Brudziński.

„Ukrainiec gubernatorem Galicyi“.
Pod sensacyjnym  tytułem  „Ukrainiec ge- 

nerał-gubernatoreni Galie,yi i B u k o w in y  po­
wtarza lwowskie „Dilo11 za ..Russkiem Sło­
wem11 wiadomość z . K ijow y iż prowizory­
czny rząd rosyjski zamianował -wybitnego 
działacza narodow o-ukraińskiego prof. D y­
m itra Doroszenkę komisarzem dla okupow a­
nej części Galicyi wschodniej i dla Bukowiny 
z prawam i generał-gubernatora. Do zakresu 
działania tego komisarza należeć mają 
wszystkie spraw y adm in istracji cywilnej a 
do pomocy będą mu dodane miejscowe ko­
m itety krajow e i powiatowo.

„Jugo-Rossy“.
„Russłcoje Słowo11 donosi z K ijow y
Dla stworzenia przeciwwagi skrajnie szo­

winistycznemu ruchowi ukraińskiem u, k tó ­
ry  przybieta na  sile, organizuje się tu  zwią­
zek „Jugo-Rossów" (Rosyan południo­
wych), k tóry  ma objąć tę część* ludności U- 
krainy, k tóra uznaje język literacki rosyj­
ski za swój. Związek ma zwalczać ciasne 
naoyonalistyczne dążenia, skądkolw iekby 
pochodziły. oraz bronić zasadniczo praw 
wszelkich mniejszości narodowych.

Oficerowie greccy zwolennikami Niemiec?
Berno. B. kor. Z A ten donoszą do dzienni­

ków paryskich: Prezydent ministrów' Zaimis 
wydał siedmiu oficerom, których prasa fran­
cuska oznaczyła jako sprzyjających Niem­
com, rozkaz opuścić A teny i udać się w prze­
ciągu 48 godzin na Peloponez. Oficerowie 
odbyli wspólną naradę, cz.y rozkazowi m ają 
zadość uczynić. 16 innych oficerów ateńskie­
go garnizonu odbyło zebranie w kasynie woj- 
skowem. Słychać, że ma być zwołane zgro­
madzenie w szystkich ateńskich oficerów'. 
Mieli oni zamiar udać się do króla, jakko l­
wiek książę Jędrzej usiłował ich nakłonić, 
aby nie dali się porwać do takch demon- 
stracyj.

WOJSKA ROSYJSKIE WE FRANCYI.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa ogłasza: Ro­

syjskie wojska we Francyi nie chcą więcej 
wralczyć na rzecz francusko-angielskich in­
teresów, gdyż po poniesieniu ciężkich strat 
koło Brunon? poznały, że się im zawsze przy­
dziela najcięższe zadania i ofiarowuje na 
rzecz francusko-angielskiego imperyaiiznui. 
Nowe stw ierdzenia wykazały, że rosyjskie 
związki samowolnie opuściły przydzielono im 
pozycye i cofnęły się.

PRZYJĘCIE AMBASADORA AUSTR, 
PRZEZ SUŁTANA.

Konstantynopol. B. kor. (12 maja). Aiistro- 
węg. am basador mgr. PaMavicini został przy­
ję ty  dziś po południu przez su łtana na nro- 
czysteni posłuchaniu i oddał mu swoje pisma, 
uw ierzytelniające. Przy posłuchaniu byli o- 
becni m inistrowie wojny i spraw zagranicz­
nych. Am basador wygłosił krótkie przemó­
wienie, na k tóre suitan odpowiedział. N a­
stępnie am basador przedstawił Punkeyonn- 
ryuszy am basady.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa. 13 maja wie­

czór. Pod A r r a s  żywy ogień. Częściowe 
w ypady Anglików ku parkowi w Gppy i ku 
B u 11 e c o u r t rozbiły tip . Na froncie 
A i s n y  i w ś  z a m p a n i i s\ tuacya nie­
zmieniona.

VI. pożyczka wojenna.
P. nam iestnik Galicyi gen. hr. Huyn o- 

głosił następująca odezwę do ludności kraju:
Jego Cesarsko-królewska Mość Cesarz K a­

rol I. raczył wystosować do pana ministra 
skarbu następujący telegram :

Przyjąłem  do wiadomości sprawozdanie 
Pańskie o przygotow aniach do VI? pożyczki 
wojennej. Myśląc z wdzięcznością o nadzw y­
czajnym udziale wszystkich posiadających 
w arstw  ludności w dotychczasowych poży­
czkach wojennych, w jrażam  nadzieję, że k a ­
pitał aim tiyacki i szerokie kola publiczności, 
grom adzące swe oszczędności, w obecnym 
nadzwyczaj ważnym dla- zakończenia wojny 
okresie, złożą ponownie w całej pełni dowód 
naszej niezłomnej siły finansowej i nieza­
chwianej naszej stanowczości.

Ja  sam subskrybuję 12 milionów na VI. 
pożyczko wojenną. Karol w. r.

Pod*.jąc do powszechnej wiadomości z naj­
żywszą. radością ten wyraz podzięki Monar­
szej dla ludności z powodu jej udziału w po­
przednich pożyczkach wojennych, żywię nie­
zawodną ufność, że cala ludność kraju  dzia­
łając w myśl inteneyi Najjaśniejszego Pana. 
wyrażonej względem Państw a i świadoma 
ważności obecnej chwili, przystąpi jak  naj­
liczniej do otw artej z dniem 10 maja fub- 
skrypcyi VI. pożyczki wojennej.

C. k. Namiestnik Huyn G. -K.
Kraków, dn, 12 maja 1917.

AUDYENCYE U CESARZA,
W*edeń. B. K oj'. Cesarz przyjął 13. b. m. 

na ososobnej audiyencyi księcia biskupa 
krakow skiego ks. S a p i e h ę ,  polem  na 
posłuchaniach ministrów Spitzmuellera i 
Stoeger Stoinera.

W  miejski i i  MStaiŁeio.
Ludwik Solski w rolach: Judasza, liarpago- 

na, Łatki i Petruchia.
T ak świeżo m am y w pamięci zeszłorocz­

ne w ystępy Solskiego w popisowych m- 
lach jego, że, ażeby nie pow tarzać '/.dlań, 
jakiem i witaliśmy je dawanej, wypadło po­
czekać na nową rolę świetnego a rty s ty  i 
razem z nią zająć się taintemi. Nowiw— dla 
nas przynajnmiej —  rolą Solskiego był w 
sobotniem przedstawieniu „P o t, k r o m i o- 
n i a  z ł o ś n i c y "  S z e k s p i r a  Petiu- 
cliio. Wiedzieliśmy z góry, żećwieiki kunszt 
aktorski Solskiego zdoła pokonać część. 
tych przeSiwnosci, jakie postać! Peti uchia 
przedstawia dla warunków fizycznych Sol­
skiego i rodzaju jego talentu  akt orskiego. 
Są jednak  i Pyrrusowe zwycięstwa, nawet 
na scenie. Takiem zwycięstwem nad wro­
giem, u k iy lj ni w roli, było stworzenie 
przez Solskiego tej bohaterskiej nawakróś 
postaci. Do repertuaru bohaterskiego nic 
był iSolski predestynow any i zawsze trzy­
mał się zdała od niego, graw itując słusznie 
ku rolom ściśle charakterystycznym  i w ko- 
medyi i w dramacie, aż w rolach korono- 
w anyeh histeryków i- psychopatów doszedł 
do zenitu w' swej karyerze. Rozumiemy je­
dnak dobrze pragnienie Solskiego zagrania 
roli, będącej inkorporacyą, zdrowia i siły. 
Mówi wszakże Petniehio raz: „jam jest
tym wichrem, ona uledz musi" i drugi raz: 
„jestem  jalc skala, niechaj w iatry wieją, ni­
gdy j ej posad wstrząsnąć nie zdołają11. 
Lwem, który obłaskawią kotkę jeś t Petru- 
chio... Czyśmy sobie kiedy wyobrażali Sol­
skiego w tej roli? A mimo to zagrał ją i 
chociaż było w niej więcej nerwów —  niż 
pewnej siebie, wspaniałej siły, więcej ru­
chu —  niż żywiołowości, zdołał nią odnieść 
szanowny ze wszech miar sukces.

Juda.:;z,j#H arpagon i Latka Solskiego mają 
dobrze ustaloną sławę w teatrze krakows- 
skiiu. Ponowne powtórzenie ich jest tylko 
silniejszym sławy te j ugruntowaniem.

W ystępy SoLskiego w kładają na l tutti 
krakow ski zadanie większej, sprawności, 
niż tem u tea tr nasz. może podołać. Z próby 
tej zwycięsko wychodzi jedynie J u d 1 ś z 
K arola Rozfworowskiego, którego każde 
wznowienie odpłaca sowicie rzetelny wysi­
łek Solskiego, włożony w wystawienie dzie­
ła za jego dyrokcyi. Z da w nej obsady fascy­
nuje zawsze widza p. Leonard Bończa jako 
Faryzeusz, a  siłą g ry  wv=bija się p. Nowa­
kowski w roli a ieykapłana. W pannie L u- 
s z c z k i e w i c z ó w n e j  zaś zyskał d ra­
mat Roztwuiowskiego Rachelę, której dra­
m atyczna intenzywność gry jest gottną po­
dziwu. Głęboko poruszający dram at ryw a­
lizował u publiczności ze świeże® powodzeń 
uiem Kaligaili i ponownie wykazał nie- 
zmniejszoną siłę żywotną.

W przedstawieniach „Skąpca11 Moliera, i 
„Dożywocia" F redry  narzucający, się amfi­
teatrowi prym  dzierżyła budka suflera i z 
z małymi wyjątkam i obie lcomedye zostały 
zaledwie w y j ą k a. n o jnzoz nasz sym paty­
czny zespół. O zaniedbaniu urządzenia sce­
nicznego w f> oh komodyaoh lepiej nie mó­
wmy. Obiega po mieście pogłoska, że zna­
czne dochody, jak ie  nasz tea tr obecnie 
przynosi, obraca miasto na cele hum anitar­
ne (podobno na mleko dla niemowląt), wo­
bec nich zaś m uszą słusznie ustąpić wzglę­

dy artystyczne teatru . O tern powinniśmy 
nareszcie raz wiedzieć!

„ P o s k r o m i e n i e  z ł o ś n i c y "  było 
taką samą improiwizacyą jak  marcowe 
pizedsiawienie Otella. W rozbrajająco p ry ­
mitywny sposób pokonano trudności przy­
gotowania k om edu . Jeszcze krok tylko, a 
znaleźlibyśmy się w w arunkach teatru  
współczesnego Szekspirowi. Z prawdziwą 
przykrością podnieść, trzeba, że nikt nie za­
dał sobie najm niejszego kłopotu, ażeby ca­
łość w ypadła jednolicie, nie wypracowano 
ani jednego szczegółu w kierunku osiągnię­
cia komizmu sytuacyi, tak  pożądanego w 
tej kom edyi Szekspiia. Jeśli zaś niema w 
tatrze zrozumienia dla scenicznych możli­
wości w dziełach Szekspira, jeśli niema tu 
własnej inweiHyi reżyserskiej, dlaczegóż
nie uwzględni się tak łatw o dla poznania do­
stępny. h przykładów szekspirowskich tea­
tru  berlińskiego Raiiiharćfca lub pouczają­
cych, świet-nych przykładów  wiedeńskiego 
BuigteatruY'! Przeciw łatwem u argum ento­
wi o finansowem uposażeniu obu wymienio­
nych teatrów  podnieśm y odraza kontrargu­
ment, że i tam  rezultatów  takich, jakie się 
zwykło osiągać, nie byłoby bez pracy i bez 
pietyzm u dla, sztuki. H lęc u mis powinna 
kw itnąć i praca jiodwójna i podwójny pie­
tyzm, aby nieini zrównoważyć braki mate- 
lyalne. Oby czynników tych nie zastąpił 
wyniosły nad kardynalne obowiązki pracy 
cynizm, którego plonem może być dowcip, 
że „ tea tr ma wielkie powodzenie u publicz­
ności, chociaż się o  nie zupełnie nie stara", 
lecz nic więcej nad ten dowcip wątpliwej 
wartości. Jak. pogodzić, pytam y, surowy 
wyroić wobec opory krakow skiej, k tórej do 
teatru  m iejskiego nie dopuszczono wr imię 
obrony dram atu i w uznaniu jej prowineyo- 
nalnego stopnia artystycznego, z ta k  czę- 
Stem obniżaniem tego d ru n a lu  do iście pro- 
wino.yomalnych cech?!

Najudlatniejszą w sztuoo rzeczą była. su­
knia renesansowa wdowy znakomicie skro­
jona i uszeta w pracowni teatralnej. Z. J.

K R O N I K A ;
Z miasta.

ECHA POBYTU PARY CESARSKIEJ W 
KRAKOWIE. Z prezydyum kraj. Stowarzysze­
nia „Czerwonego krzyża" donoszą nam. że 
w deputacyi pań Czerwonego Krzyża u Najja­
śniejszej Pani brała imlibniiem filii Stowarzy 
nia w Krakowie udział pani Maryna Retuhge- 
rowa. której nazwisko przez omyłkę poprzednio 
opuszczono.

AKADEMIA KU CZCI Ś. P. ST. KRZYŻA­
NOWSKIEGO. Urządzona przez Kolo history­
ków U. U. J. uroczyDa Akademia, ku czci ś. p. 
prof. Stanisława KrayżanowsfKiego odbyła się 
wczoraj w auli uniwersytetu o godz. 12 w po­
łudnie. Udział w niej wzięli rektor Dr Szajno­
cha, profesorowde wydziału filozoficznego z 
dziekanem Di Smohicnowskim. dalej wśród 
profesorów znajdowali się b. rektor' ks. Dr Fia- 
ibk, dziekan wydziału teologicznego ks. Dr 
Zimnrermami, profesorowie ks. Dr Sieniatycki, 
ks. Dr Bystrzonowski, ks. Dr Korzonkiewi.cz, 
profi Dr ULanowski, prof. Dr Kutrzeba, Dr Est­
reicher. Wśród licznego grona przedstawicieli 
świata naukowego znajdował się także wice­
prezydent Rady szkolnej krajowej Dr Fryde- 
lyk Zoll. Koło lii sto ryków U. U. J. stawiło 
się in corpore UroczyŚą Akademię rozpoczę­
ło przemówienia! prezesa Kola historyjko w p. 
Jacka Lipskiego. Na temat działalności nauko­
wej znakomitego, przedwcześnie zgasłego pro­
fesora prof. Dr Wł. Semkowicz rozpatrywał 
w wyczerpującym wykładzie działalność ś p. 
St. Krzyżanowskiego na polu paleografii, dy­
plomaty ki i średniowioeznej hiistoryi PoLki. 
prof. Dr Jan Hlaśnik za-ś >pośw!ięoił wykład 
działalności ś. p. Zmarłego na jiolu archiwisty­
ki i histoiyi Krakowa. l)oc. L>r Stanisław' Zacho- 
iow'skii omówił w pięknych, serdecznych sło­
wach działalność ś. p. Krzyżanowskiego na. ka­
tedra e un i wersy t oekiej.

SKŁADKI NA „CZERW. KRZYŻ“. Wydział 
gal. Show'. Czerwonego Krzyża na piOsicdzcniu 
odbytfin w dniu 27 marca b. r. we Lwowie u- 
chwalil dni Zielonymi Świąt, t. j. 27 i 28 b. ni. 
poświęcić zbieraniu składek w całym kraju. 
Organir/.acyą zbiórki zajmie się komitet, zawią 
zanyr pod protektoratem Rh Eksc. pani namic- 
Mnikowej hr. Huyonowej i pani prezydontown-j 
W i 1 luduri n\' keow j. Ci*lein omó\Heiiia progra- j  

miii zbiórki odlicdzie się pii-iedzcnie tego ikomi- 
tetu w' sali magistratu w poniedziałek dn. 14 
h. m. o godz. 4 popoł.

POSIEDZENIE KOMISYI APROWIZACYJ- 
NEJ. W *|0rnj w gmacliu starostwa pod prze­
wodnie1 w run ji. delegata Fedorowicza odbyło 
się zwykle tygodniowe posiedzenie komisyi a- 
prow izacyjnej. Na posiedzeniu stwierdzono, że 
transporty węgla w ubiegłym tygodniu były 
bardzo mało; ogólcnr przywieziono do Krakowa 
93 wagony węgla opałowego, co oczywiście 
jest niewy starczające na pokrycie zapotrzebo- 
wąnia. Zarzad miaiuła czyni starania, jak dotąd, 
bezskutecznie. Grosiśei od 3 tygodni nie otrzy­
mywali wcale transpmtów węgla. Składy miij- 
ski« posiadają 84 wagony .i sjrrztHlają węgiel 
ludności w drobny cli ilościach.

V sprawie zaopatrzenia, miasta w mięso 
stwierdzono, że dotychczasowe transporty zna­
cznie mniejsze ni przepisany Lonty ngent, są 
zupełnie niewystarczające. W ostatnich dniach 
wicie sklepów masarskich i rzeźniczych jest

zamkniętych z powmdu braku towaru. Zakład 
obrotu bydłem dostarczył w ostatnich tygo­
dniach b /d ła  rogatego sztuk 263,. zamiast 400, 
cieląt. 23 zamiast 000, nierogacizny 380 zamiast 
800. Zarząd miasta interweniował, aby dosta­
wy bydła zw iększono i umożliwiono gminie ku- 
powanie w przyłączonych na ten cel pow ia- 
tach. coby umożliwdło pokrycie braków, p o ­
wstałych ze zbyt szczupłych transportów.

W kwestyi mąki stwierdzono w  dalszym cię­
gli nieregularność transportów. W najbliższych 
dniach spodziewana jest mąika rumuńska, Spó­
źnienia i nieregulamości w dowozie mąlki nie po­
chodzą z winy zarządu miasta.

W sprawie ziemniaków, rzecz przedstawia 
się obecnie tak, że żadnych zapasów ginina już 
nie posiada. P. namiestnll i p. dehgat, od­
nieśli się do gubernii w Lublinie o zezwolenie 
na dowóz ziemniaków z Królestwa. Brak ich 
powstał z różny cli przyczyn; między innomi 
dlatego, że gmina nic otrzymała 80 wagonów 
z zamówionej ilości

Dzisiaj — jak się dowiadujemy — przybyły 
3 wagony ziemniaków, które są sprzedawane 
na macach targowych.

ĆENTRALIZACYA SPRZEDAŻY MASŁA. 
W najbliższym czasie wojenny urząd żywnościo­
wy zamierza scentralizować handel masłem w 
Galicyi. W tym celu powstać ma centrala, któ­
ra za pośrednictwem Ikomisymnerów wykupy­
wać będzie całą produkcy'ę masła w kraju i od­
stępować następnie ten artykuł do rozsprze- 
daży ustanowionym sklepom, względnie wywo­
zić do krajów zachodnich monarchii. 'Wprowa­
dzenie rozporządzenia Urzędu żywnościowego 
w- życie w wysokim stopniu utrudni dostawę 
tego niezbędnego artykułu dla miast naszych, 
a ponadto podniesie jego cenę. Ludność rolni­
cza, zniewalana <lo przymusowego oddawania 
masła do centrali po cenie 8 kor. 50 h. za kilo­
gram, będzie się starała — o ile możności — 
usunąć od proJukcyi togo artykułu, komisyo- 
nerzy zaś zdobędą nowy teren spełkułacyi. Ma­
sło, gromadzone w drobny cli ilościach z naj­
różnorodniejszych gospodarstw rolnych, stano­
wić będzie mieszaninę w prost, niemożliwą do 
spożycia. Z tych i wielu innych jeszcze powo­
dów nasze w-ładze krajowe powinny stanow­
czo sprzeciwić się wprowadzeniu wponuuane- 
go rozporządzenia w życie.

WYSTAWA HAFTÓW. We wtorek dnia 15 
maja nastąpi wr roKa.lu zastępstwa Towarzystwa 
akcyjnego maszyn do szycia Singera i Sp. przy 
ni. Szpitalnej 1. 40 otwarcie wystawy haftów 
artystyczny cli, w yrkonanych na zwyczajnych 
maszynach do szycia,' a urządzonej staraniom 
firmy, na dochód kraj. Stow. „Czerwonego 
Krzyża". Spodziewać się nn.lcży, iż ze względu 
na cel, wystawa ta będzie przedmiotem licznych 
odwiedzin publiczności, zwłaszcza, żc kolekeya 
wyroi’wronych haftów jest w calem znaczeniu 
tego słowa arcydziełem igły maszynowej. Wstęp 
na v ystawę wynosi w dzień powszedni 50 hal.. 
w niedziele i i dni świąteczne 30 hal., a dla 
młodzieży' szkolnej 10 hal.

N A D E S Ł A N E .

Zamawianie chleba!
Piekarnia Górnych król. młynów I. Abra- 

hamera w Krakowie, ul. Łobzowska 1. 5, zawia­
damia:

Wobec zarządzenia magistratu miasta Kra­
kowa, zezwalającego każdemu (konsumentowi 
na zaopatrywanie się w ehleb w tej piekarni, 
w której konsument zechce, a to począwszy' 
od dnia 20 maja b. r„ uprasza podptsana pie­
karnia taik. dotychczasową klientele, jako też 
i Szanowną publiczność, któraby w piekarni 
podpisanego, począwszy od 20 maja b. r., chleb 
pobierać zamierzała, o zgłaszanie się w piekar­
ni w jednym z następujący cli dni: w poniedzia­
łek 14 maja, we wtorek 15 maja i ryeśrodę 16 
maja b. r. od godziny- 7 rano począwszy.

Podpisana piekarnia będzie mogła z powodu 
zaprowadzonego kontyngentu mąki przyjąć je­
dynie pewną oznaczoną ilość nowych zgłoszeń, 
i dlatego leży- w interesie Szanow nej Publiczno­
ści jak najrychlejsze zgłaszane się. gdyż po- 
wyczerpaniu kontygentu nie mogłaby podpisa­
na piefkarnia dalszych zgłoszeń mw/jględniać 

Urządzona wedle najnowszych wymagań liy- 
gieny i techniki piekarnia podjńsana cieszy się 
od cliwłli jej założenia z powodu dobroci wy- 
[iii k.anego chleba uznaniem licznej klienteli i 
jest szerokim kolom tutejszej Publiczności zna­
ną i wypieka przez cały czas wojny chich naj­
lepszej jakości.

Dziękując za dotychczasowi' w-zgdędw poleca 
się podpisana piekarnia nadal Szanownej Pu­
bliczności.

Pozostaję z poważaniem 
PIEKARNIA GÓRNYCH KRÓL. MŁYNÓW 

I. ABRAHAMERA 
w Krakowie, ulica Łobzowska 1. 5.

t
Za spokój duszy ś. p

Zofii Janowej Federowiczowej
w piętę rocznicę imienin odprawionem 

zostanie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
we wtorek dnia 15 nu ja b. r. o godzinie 10 

z rana w Kościele O. O. Kapucynów.

Firma: IOZEF MASSAR W I C P A S Ć O W I F  P°leca na wiosnę i lato: Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
I \ l \ A I \ v  Vw  s S _ «  Batysty itd. Gotową Konfekcyę aziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze

   . Próbek towarów obecnie nie wysyła się.

u l .  F i o r y a ń s k a  L .  1 5  ofwart* od sodziny 8-mej rano do 1-szej i od kiej popołudniu do 7-mei wieczoi.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu11 Sjj. z ogr odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  VV o y c. z y ńs U i. — Drukarnia „D osu Narodu" w Krakowie pod zarządom Roruana Ferka,


